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Zarząd Związku
>

Przemysłowców Kaliskich
z a w i a d a m i a  C z ło n k ó w ,

że z powodu przebudowy domu przy ui. Al. Józe­
finy Nfe 1, biuro Związku przeniesione zostało 
czasowo na ui. Babiną, d o  m ł y n a  pp.  K le -  

c z e w s k i  i H a m b u r g e r .
Biuro otw arte od 10 do 2 po południu. — 1816

T e l e g r a m y
Pcstuiaty Zjazdu wszystkie!? 

zw iązków  oficerów rezerwy 
Rzplifej Polskiej

WARSZAWA. Dnia 25 i 26 czerwca rb. od ­
był się zjazd delegatów wszystkich związków 
oficerów rcz. Rzptitej Polskiej„ Na zjeździć re­
prezentow ane były 22 związki.

Zjazd pow itał ks. Kalinowski nabożeństwem 
w kaplicy szkoły podchorążych. Do nabożeń­
stwie przystąpiono do wyboru prtzydjujm w skład 
którego weszli: mcc. W roński Warszawa gonj 
Sym on) Kraków ), gen. Pawłowicz W arszawa ), 
gen. Porzecki Pomorze:, pułk. Markiewicz, i 
puik. Kopa Poznań mjr. Sterani Kresy. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego, zabrał głos 
gen Olszewski witając zjazd imieniem M. S. 
Wojsk., a następnie gen. Ja-Oyna im. Naqzdlnika 
Pa ń s tw a.

Na wniosek delegacji postanowiono w'yshic 
szereg <1 ep< sz powitalnych do Naczolnika Pań­
stwu, gen. Foe'ua ógen. Wejganda, gen. N iessepi 
id o  wojewody Rymcra. PoCzem przystąpiono 
do odczytania poszczególnych referatójw: di Ib gai 
cji, w których delegaci skarżyli się na małe za-' 
in U resowanie sprawami zdemobilizowanych 
ze strony Sejmu, Rządu i prasy i w1 tym też du­
chu w .myśl rezoluleji postanowiono wysłać de- 
depc szę do pana  prezydenta ininkstrófw'
których przedstawiciele nie byli obecni, do po­
sła Anusza, przewodniczącego komisji wojsko­
wej Sejmu oraz  do syndykat a  dziennikarzy w 
Warszawie.

Z kolei pi mcc. W roński przedłożył spraw oz­
danie z p rac  komitetu organizacyjnego, podkre­
ślając konieczność utworzenia związku centra |- 
11 ego, zrzeszającego ^wiązki posżcżególne, za­
rów no oficerów rezerwy jak i emerytów, inwali­
dów, wogóle 1). wojskowych. Po wyborze, na­
stępnie komisji statuitojwlej, przystąpiono do dinl- 
szego ciągu refera tów , dezyderatów i wnioskolwi
poszczególnych ddegac ji,  jwi których delegaci 
skarżyli się w  słowach pełnych rozgoryczenia 
i oburzenia  na traktowanie zdemobilizowanych!', 
iziwolnionycli ponieważ dowiedziano się., iż ofice­
row ie  emerytowani nie otrzym ują dotychczas naj- 
w et lego uposażeniu, jakie im ustawą przyznano 
Po przyjęciu szeregu jwn iosków, przystąpiono do 
dyskusji nad  statufem przedstawki nym zjazdo­
wi przez komisję statutową, która, zdecydowała

sta

iż /.jwią/ek nosić będzie nazwę „ Zjednoczenie 
Związków Oficerów Rezerwy, Emerytów, Inwa­
lidów Rzpliicj Polskiej'*. S tatut zakreślony przez 
komisję, /osia! przez zjazd w całości p rży jęty, 
praw ie bez dyskusji, z wyjątkiem punktu 5-go 
traktującego kto ma być członku m związku!, do 
którego zw iązek poznański i pomorski wnieśli 
popraw kę: „iż czjłonkiem związiku może był-wy- 
lącznie oficer narodowości polskiej dhjnześcija- 
liin'S Popraw ka ta większością 8 głosów upa­
dla i'przeszła w brzmieniu komisji. Po przyjęciu 
statutu przystąpiono do wyboru stałego zarzą* 
du „Zjedobrzenia Związków*, do którego weszli 
jako prezes gen. Żukowski, jako wice-preZesi: 
gen. Weytko imec. Wroński.

MSWojsk. W spraw ie uposażenia ofice­
rów i emerytów. • , ,

Na zakończenie wysłuchano pozostałych re ­
feratów poc/.ejH obrad? /  ■ i/du zamknięto.

Sprawozdanie z powyższego zjazdu, dtjcga- 
ci Zwią/k. Ol. Rcz. Woj. bódź, przedstawia na 
zebraniu ogólnym, które na sta. pi wkrótce.

Zarząd Zw Of. Rcz. Woj. L..

historyczny dokument
KATOWICE. Przy przejęciu w  dniu/ dzi­

siejszym ostatni"! strefy obszaru pleb!scvto|vdego 
po stronie polskiej Ij. części powiatów: Rybnic­
kiego,, Raciborskiego oraz w schodniej części 
Oliw Lekiego, podpisany został przez członków 
komisji międzysojuszniczej i Wojewodę Rynu ra  
historyczny dokument.

Pęolokuł w1 pr/.id/miocie oddania przez mię­
dzysojuszniczą komis ję rządzącą i pl biscvlowa. 
na (i. Śląsku, w wykonaniu Iraktatu wersalskie - 
gf> z dnia 28 czerwca HM!) r„ w wykonaniu arl. 
88 aneks' litera s. 6 traktatu  pokojoiwjego zawar­
tego, między mocarstwlami sprzy mierzonymi, a 
stowarzyszonymi i Niemcami podpisany w W er­
salu dn. 28 cztrwfea 1920 r. oraz rozdziału 5, u- 
mowy dotyczącej, oddania przez międzysojuszni- 
tz ą  komisję nząd/.ąeą i p|: biseylową na Górnym; 
Śląsku,, składająca, się z gen. Le Ronda, prze­
wodniczącego i przedstawiciela Francji, gemm.
Dc Marinis, pr/edslawiciela Wioch i gen. Hcn- 
necker zastępcy przedstaw iciela angielskiego, 
oddaje na mocy niniejszego rządowli 
polskiemu reprezentow aną pnz< z wojewodę ślą­
skiego p. Józefa Rym era część obszaru, (i. Śląska 
przyznanego Polsce na podstawie dłecyzji mor- 
carstw sprzymierzonych w dniu 19 gnądnia 1920 
roku Prolokujł po,wyższy sporządzono w dwóch 
egzemplarzach w- Oppnlu w dniu  3 lipea 1.921 
roku. Następujją podpisy czjjonkóiw: komisji i 
międzysojuszniczej i Wojewody Ryimera.

Rozruchy w S iln ie
WARSZAWA. jDo Wilna przybył p. Cha­

miec, ceplm urządzenia \v* W.lnie odczytów z ra­
mienia towarzystwa „Rozwój *. Po kilku ódczy 
lach władze zabroniły członkowi „Rozwoju" dat 
s/ego wygłaszaliia odczytów. Mimo zakazu tłujni 
Zebrał się przed gmachcin, (w* którymi odleży t  m iał 
się odbyć i minio (whziwania policji do rozejścia 
się tłum nic ujsłucjhat wezwania. Wskutek tego 
przyszło do starcia mięjdzy policją a tłhimnin, 
przyrzem zabito jednego człofwieka. Stwierdzo­
no u niego ra n ę  /- tyłu) głojwjy, co wskazuje na to, 
że został on zabity przez strzał pochodąpy ż tłu­

mu a nic przez policję. Podejrzenie i ciemne ę- 
lemcnly próbowały wyzyskać podniecenie ludno 
ści z polwodu lycli zajść i starały  się wy wołać 
dalsze wystąpienie antysemickie. Próby te poli­
cja stłumiła w: zarodkuj.

Skon Stanisław/a
KRAKÓW. Dzisiaj popołudniu zmarł tutaj 

w 86-ym roku życia jeden z najwybitniejslzyc/fl 
prze-dstajwicieli stronnictwa kousei’watywin-go i 
jeden /. łudzi najbardziej zasłułżpnycb pcFskiej 
kultu'rze i sztuce Stanisław Kożmian

Z  Iffoskwy do B tr l io a  w  15 9,
RFRLIN Aeroplan systemu Fok ora niemj- 

rosyjskiego komunikacji pow ieU ^iej
Iłeutsdh j’U is s k s c b e  Ruffvt rkehrsgcselJścłiafi;, 

kierowany przez niein pilota Stcllbrocka, przy­
był onegdaj wieczorem z Moskwy do Rćrlina, 
przeleciawszy cała. przestrzeń w przeciągu nie­
przerwanego 15-godzinnego lotu.

Ten lot na taką odległość > 180(1 km. w 
linji prostej bez lądowania w drodze stanowi 
rekord niemiecki.

Zaznaczyć przylem należy, że Lot odbyiwal 
podczas niepogody, co jeszcze bardziej świadczy 
spraw ności niemieckiej.

A kogóżto przeLransporloiw ano z Moskwy do 
R erl ina '!

Pana Kreslińskiego, |josla sowieckiego w 
Rcriinie. Niemcy dla swoich rosyjskich przyja­
ciół wszystko gotowi są uczynić.

len  lot Moskwa Bicrlin w ciągu 15 godzin
jest niiwim 
Imiropy.

groźm in nicnicnto dla Polski

flou/y m inister  skarbu
W A RS ZA W A Nowomi anowany m in is l i r  skar- 

bu, p. Zygtmwnt Jastrzębski, urodził się w roku 
1871 w Siedlcach, koiicżył 5-te gimnazjuinii w, 
Warszawie,, gdzie stał na czele ta jnych  organi­
zacji uczniowskich o charakterze narodovvo-saw 
mokształcen io!WTlym . Studjowai praw o na itniwler 
sytecie warszawskim; w roku 1898 zestal wy- 
dblony i aresztowany za g łośną sprawę Oświaty 
Pudowej, więziony był prz iz  dłuższy czas w 
Cytadeli. Wskutek tych wypadków stracił dw a 
lata studjójw i ukończył uniwersytet dopiero W 
1901 roku, poczem odbył praktykę adjwtokacką. 
Na początku 1901 roku Wyjeżdża na Daleki 
W schód i tam przebyw a kilkanaście la t w różnych 
miastach, głównie w Sizanchaju, gdzie ostatnio 
był głóWnym dyrektorem baiiku rosyjsko-azjak 
tyckiego n a  Chiny i Japonję.

Podczas pobytu na obczyźnie skujpia wokół 
siebie nieliczną i rozproszoną k« Tonję polską, 
założycidem Do;mu Polskiego w Szanchaju^ 
wreszcie przewodniczącym ogólnego Zjazdu po­
laków z Syberjii Daleki* go Wschodu, który od­
był się w Clharbuiie 1918 r. Na zjeździć lynu 
jzadecydo,wlano utworzenie oddziałów armji pol­
skiej, które początkowlo wysyłano do Francji, 
później zaś jwlskutek niemożności przewozu] kon­
centrow ano na Sybcrji. W akcji tej,, jako prze­
wodniczący Komitatu Narodowego na Syberję 
bierze p. Jastrzębski najżywszy udział, za 00, 
wniosek ministirjuirn spraw wlojskowych, otrzy­
mał [w; dniu ubiegłego święta 3 Maja o rder  Po-
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lioiiia Restituta IV klasy. Ponadto jest on ka- 
[w (a krem wysokiego orderu chińskiego „Złotego 
Kłosa" i  orderu perbrskiego.

W roku 1921 p. Jastrzębski, po kilkom itsięoz 
nyni pobycie w Paryżu, przyjechał do Warsza­
wy, aby wziąć czynny udział w bufdownictwie 
Państwa Polskiego Jako wybitny finansista zo­
staje z ramienia rządu polskiego delegowany na 
konferencję belgradzką, genueńską i haską. Ze 
stanow iska drugiego delegata Polsski na tej o- 
statniej konferencji zostaje powołany do War­
szawy dla objęcia teki sskarbu.

Olbzymia katastrofa kolejowa
f JARYZ „Chicago Tribune" donosi z A- 

tlantic City, że z ’powodu wykolejenia się pocią* 
gu pośpiesznego, idącego do Eiladdfji, było 
60 zabityćh i kilkuset rannych. Pociąg, będący 
<wi pebiym biegu, spadł z nasypu kolejowego.

0 zaiasci) na iUilukswa
BERLIN. Przed berlińskim sądem, przysię­

głych rozpoczęła się rozprawa przeciwko 2 o- 
ficerom rosyjskim, Szabelskieimu i Taboryckiemui 
którzy w1 dniu 28 marca wykonali zamach na 
Mitu kowa

Zasady organizacji pracy 
wtdlt ig  T. W. Taylora

jeunem z najważniejszych zadań inżyniera przemy­
słow ego jest kształcenie majstrów, a przy ich pomocy -  
kształcenie i wyrabianie robotników Miłe i sprawiedli­
w e warunki pracy łatwo wywołują entuzjazm wśród 
spółpracowników dla wspólnej isprawy. Przez postępu' 
wanie tolerancyjne i ludzkie z pracownikami otrzymuje 
się łatwość wzajemnego stałego porozumienia we wszfel 
kich sprawach. Postronni /agitatorzy nie mają wtedy nic 
do roboty. i

Taylor przekonał swoich rodaków, że niezależnie 
od przygotowania technicznego, czy innego specjalne 
go, żeby być dobrym kierownikiem przemysłowym trze 
ba się uczyć ( „organizacji pracy", jako odrębnej specjalt- 
ności. Jest to rzeczywiście szczególnie ważne dla mło. 
dych przemysłowców i techników, obejmujących pierw 
sze samodzielne stanowiska 

; Każdy człowiek z natury, swojej skłonny jest b. ła 
Skawie sądzić o swojej, wytwórczości („ile to już zro 
bił dzisiaj") i folgować sobie w pracy, i Jedynie ści jła , 
świadomość, ile podjął (się wykonać i ile już wykonaj, 
da mu możność regulowania swego pośpiechu i wysil 
ku stosownie d|a ,tego, ile mu pozostało jeszcze doi ’wy 
kończenia. W ten sposób „zaiaania dziennej pracy" są 
niezbędne dla zwiększenia wytwórczości we wszystkich 
(zawodach Od początku istnienia szkolnictwa są w  
niem stosowane zadania, bez których nie byłoby postę 
pjów w naukach,

Przeo wyznaczeniem „zadania dziennego" niezbędl- 
ne są próby, do któgych wybiera się pracowników prze 
rdętnych do do (siły i Zręczności, a pnejyjtem normalnych 
pod1 (względem etycznymi, a jak chcą atnerykanT, takichf 
którzy „oszczędzają", i dają tern dowód powściągliwor 
Iści i wytrwałości

Na czas próby; wyznacza się wynagrodzenie wyższ/e 
,według dobrowolnej umowy i Ipraca wykonywa się w  
odosobnieniu, aby usunąć niepotrzebne wpływy, otoczę 
nia. CZas wykonania iążdcj roboty notuje się b. ściśle 
i szczegółowo, aby ustalić należne wynagrodzenie. 
Każdy ruch zapfcdttjjt (się z .dokładUością do 1/100 mk- 
lyuty, aby śledzić (sprawność (ppacyj; to ąię nazywa' „chrb 
Hometrażern". Uwzgłęldlnia się i dolicza czas na wypo,- 
czynki podczas pracy według spostrzeżeń nad normal­
nymi, dobrymi pracownikami.

Po wykonaniu dłuższych prób z różnymi praeownir 
katni, wyznacza s ię  „ŁadJanię dzienne", obowiązujące na 
przyszłość, o 25 proc. niższe aniżeli przeciętny wynik 
prób dokonanych, zaś wynagrodzenie mniej więcej o 
25 proc. wyiżsZe Pd1 .miejscowej normy za podobną 
pracę. Taką umowę jdjofhtjowolną ,robi się z jednym peąr- 
cewnikiem z pomięidjzy tyjćh, którzy wykonywali próby, 
a gdy ten popracuje ptź/sz pewien czas i jest zadowo­
lony,* podaje się |d« wiadomości ogółu, że mogą się  
zgłaszać do kantoru ci, którzy życzą sobie zawrżeć ta­
ką samą umowę. Tm potrzebna cierpliwość, bo to idzie 
łzawsze powolnie. W 1 Arperyce tak pracują od wielu;, 
wielu lat dziesiątki tysięcy robotników i są zadów ollmu 
ze swoich wyższych zarobków

Za wytwórczość większą iponad wyznaczone „/ja­
danie" są wyznaczone piremjie i nagrody, których oblicze 
nie jest proste i każdy pracownik może sobie łatwo, 
przy pracy obliczyć, fle już zarobił, i poniekąd wyzna,*- 
czye, ile chcfe w danym dniu zarobić. Nagrody takie 
powinny wygrabiać wszyscy pfacowr.ky i to coraz wy,ż 
sze przy coraz większej wprawie. Każdy majster uczy 
ciągle pracowników s(we brygady, a gdy cała brygada 
wyrabia sobie nagrody, to i majster otrzymuje osobną 
nagrodę, przewidzianą w Zawartej z nirn umowie . .

Każdy pracownik otrzymuje codziennie rano kartkę 
z wykazaniem jego wczorajszej wytwórolaści. żeby 
mógł sobie s,am dbjeładinte uprzytomnić i wyjaśnić, czy, 
i dlaczego ta wytwórcZOiść była niższą od umówionego 
„zadania pracy".

Każdy pracownik w  sile wieku ma ambicję, żeby; 
grobie lepiej lulb pręjdtzej niż inni, jeżeli mu toi będzie
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sprawiedliwie dodatkowo wynagrodzone. Naukowa or  
ganizacja oparta jest na tej właściwości natury ludzkiej.

W Ameryce około 1912 r. pracowało na tych za|- 
s ad ach 50.000 robotników. Zarabiali stale od 30 dc* 
100 proc. więcej o u  innych w fabrykach sąsiednich, 
które nie wprowadziły tej reformy. Stosunek, między, 
robotnikami a pracodawcami był życzliwy i przyjazny.

Zdrowie pracowników je/t drogocenne z narodowe 
go punktu widzenia. Rozum nakazuje ochraniać je, zę­
by robotnik mógł pracować zdrowo do późnej starości. 
„Zadania pracy" nie powinny wyczerpywać sił robot­
nika. Wypoczynki podczas praqy wyznacza się z u. 
względnienietn ścisłych naukowych badań nad znużę 
niem robotników. Jeżeli ktoś przez chciwość niewyko*- 
nywa tyiych wskazań, to jest winien niszczenia zdrowia 
narodowego. . '

Zarządy fabryk i innych zbiorowisk pracowników 
powinny wciąiż starać Iffię 0 coraz doskonalsze: a) narzę 
dzia pracjy, i maszyny, b) lepsze spósoby samej wyjtwóc 
czości. c) urządzenia dla wygodnego wypoczynku pod­
czas pracy,, d) rozrywki odpowiednie dla różnego wie 
ku pracowników do wszystko, aby unikając przemę­
czenia, każdy p r a c o w n ik  więdej wytwarzali tern .sa-t 
mcm coraz więcej zarabiał. Wysokie zarobki robotni­
ków dają się doskonale pogodzić z obniżeniem kosz­
tów' produkcji. Obydwie strony zyskują zarówno.

Uzupełnieniem systemu naukowej organizacji pracy 
jest racjonalny dobór personelu na zasadzie badan pisy! 
chotechnicznych w specjalnych instytucjach. Każdy- prą 
ćownik powinien być skierowany do zawodu, do które 
go ma najwięcej jizdplnień indywidualnych', gdyż 't-o 
leży w interesie narodowym.

W dobie obecnej Szczególnej wagi nabiera sprawa 
znajomości psychologji pracowników, utrzymania życz­
liwych, szczerych stosunków ,z nimi. Okazywanie ez|yju 
nej pomocy, chociażby; jtyłko przez udział w naradach 
nad poprawą ich bytu i lepszej pr/yszłości i np. z po- 
wodu trudności apró.wizacyjnych ich rodzin, jest wska 
zanem; winno to (oczywiście nastąpić, zanim zaczdą się 
burzyć i dopominać.

Częstokroć dobre słowo, rozumne a życzliwe, ino 
że zażegnać poważne zaburzenia. Mając dobre i szybkie* 
informacje, nie należy zwlekać z zapoczątkowaniem po­
rozumienia. Byleby nie łudzić fałszywemi obietnicami 
lub lekceważącem obejściem.

Pracowników trzeba wychowywać, podnosić ich 
kulturalnie, rozwijać poczucie /piękna w specjaUlpycb 
gospodach czy klubach.

Odczyty i pogadanki wyższych urzędników nawią­
żą nić ł ą c z n o ś c i  i życzliwości wzajemnej; nałożył je za 
(prowadzić z urzędu.

J. ŚWIĄTKOWSKI.

Utworzenie rad mazealnych
W „D zienn iku  U rzędow ym  Min. W. R .iO .  

P." Nr. 20 o g ło szo n o  ro zp orząd zen ie , którego  
ino.cn jako c ia ło  d orad cze (ministra -wyznań reji- 
giinyrlii i o św iecen ia  p u b lic /n ego w w yk on y­
w an iu  spraw , zwiujzunyeh z adm m jsIrowanK sn  
m uzeów , tu d zież w op ra co w y w a n iu  projekt ów  
n o w vc:h p rzep isów  p raw n ych , dotyczących  mu­
zeó w . tworzy się Centra Iną rade m uz.-alnąi O krę­
gow e rady iuu!zeahu\

C eiilralna rada m uzealna sk łada się  z dcl -  
galów  , Okręgowych' rail m uzealnych po tlw óeh . 
o ile m ożności r-iMijzeollogóiw!, z każdej rady, a 
lo jed n ego  w zakresie  hum anistyki i jedn ego  w 
za k res i; przyrody

W yroby te  wymacają zatu i( rdzenia m in istra  
w yznań  rei igiji tych i o św iecen ia  publicznego.

N ad to  w sk ład  C entralnej r a d ;  uiiijZeałncj 
w ch o d zą  reprezentanci m inisterstw a Wyznan r ,-  
lig ijn y fli i o św iecen ia  'publicznego i m inisterstw a / 
sztuki i kulltury. W razie pole/. In prezydjum  
C entralnej rady muizeat lej zap rasza  p rzedstaw i-  
e iel i za i nti r  esoiw-a 11 y eh  min i sterstw

Na p osil d zen iach  (Centralnej rady m uzealnej 
p rzew od niczy  m in ister lub w yznaczony przez n ie­
go urzędnik

■W m iastach unfcwiersyteckic.lt, czy też innych  
Ogniskach naukow ych  będą u tw o rzo n e jako or­
gan d orad cze G entralnej rady m uzealnej, a po­
średn io  m inistra w yznań religi jnych i ośw iecen ia  
p u b liczn ego , O kręgow e rady m ugeaine, każda  
najm niej z 5 (Zlonkóiw.

K R O N I K A .
— MAGISTRAT m. Kalisza komunikuje nam że 

majster kominiarski Ratajski, który, jakoby miał wsku­
tek czyszczenia kominów w domu przp, ulicy Kościusz 
ki Nr. 15 /.asyjpać sadzami jedzenie na kuchni, cho­
dził przed tern po całym domu i ostrzegał wszystkich 
mieszkańców.

— WÓDKA TRUCIZNA.
ostatnich czasach funkcjonarjuszom policji pań 

s two w e  udaje się przytrzymywać osobników, które 
bądź to zajmują się wyrobem bądź też sprzedażą wód 
ki z denaturu. Oątatnio policja odebrała 20 litrów; 
spirytusu denaturowanego niejakiemu /Andrzejowi Fit- 
tychowi, zamieszkałemu przy tul. Asnyka 11. Spirytus 
ten przeznaczony byt do sprzedaży. Faktyj podobne
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wiuny być prz.estrogą (dla amatorów tańszej wódiu— 
używanie bowiem wódki (wyrobionej ze spirytusu dena 
tuirowanego, pociąga za sobą barilzo przykre skutki 
dolegliwości żołądkowe, oślepienia, a nawet śmierć.

— OGOLNE ZEBRANIE TQW . SP. „PROSNĄ" 
odbędzie się 8 fipca o gojdż. 6 ,wiecz. w. N. Parkuj n» 
porządku dziennym: 1) sprawozdanie z działalności, 2V 
wybór w ładz i inne. Zarząd:

MATURA W GIMNAZJUM ZWIAZKOWEM, 
Egzamin dojrzałości w Gimnazjum Związkowym odbył 
się w dniach od 28 cz.erwca do 1 lipca, włącznie pod 
przewodnictwem dyrektora Gimnazjum Związkowego, 
p. M. Makarewicza i w obecnoiści delegata Kurato 
ra łódzkiego p. Wacława Dawisona.

Egzamin ustny z ło ży y ły : Beatusówna Florentyna, 
Beatusówna Marja, Bekkerówma Janina, Bettinżanka 
Eleonora, Matylda Wanda, Beznerówna Eugenja, Zof 
ja, Buki Lola, Halterówna Hanna, Halterówna Mar 
ja, K a m iń s k a  Helena lAurelj.a, KBubińska Marjannaj, 
Krajewska Jadwiga, Marja, Michalska Stefanja, Mar ją, 
Polaków na 'Marja Sałnonina, fRadblińska Hadjńa (Ka­
rolina Marja, Ro/nowska Irena Halina, Rusowska Lu­
dwika, Skórnikówna Zof ja, Szafirowi) a Itta Lieba, Szle 
ky.sówna Marja, Tobia|sjżówn(a Gecylja i Tylitiska Irena 
Jtilj i, Świadectwa maturalne rozdano abiturjentkom 
w niedzielę, dnia 2 lipca r. b. \

CENY W Y TY C ZN E NA P1ECZVW O u sta ­
lone na .czas od 2 lip ca  do 10 brn, za óh leb  py­
tlow y z maki do (jo proc., za 1 kilo i.njk. 2;»0, za 
clil i) ciem niejszy z -maki do 80 proc. za 1 k ila  
ink 22Ó, /ni kilo 20 sztuk b u lek  p szu ln y ch  
mr I0M. Każda bułka o b o w ią zk o w o  w ażyć po­
winna* f>0 grantów po cen ie  ntk. 20.

jW skutek ciągłego  p od n oszen ia  s ię  cen  na  
m ąkę w  tutejszych  m ły n a ch  utstulenie cen  na  
pieczv!wU n a 'o k r e s  d łu ższy  jest n ie  m ożliwe, a 
it/akupu mąki na czas d łuższy  p iek arn ie  n ie s ą  
w m ożności poczynić w skutek  braku za p a só w  
mąki na m łyn ach 1.

O SO B ISTE . R r ez is t  Rady m iejskiej, p as­
tor kalisk iego  zboru ew a n g . 1 ck iego , ks. E dw ard  
W ende w y jic h a l d la  p oratow an ia  zddrow ia na  
(J-tygod n iow y  urlop.

m i ł y  BRACISZEK
Z am ieszkały przy ulicy M ajkow skiej pod: 

N r 2 Ma jer Ericdensojhn, zam eldow ał E l .‘fo­
n iczn ie  p o i I ej ii o napadzie, jaki rzekom o u rzą­
d z ił w  jego in iesszkaniu  brat jego, Fisz.ei I r ie -  
( l e n S  )hii. w so b o le  w icilzorem . Ten ostatn i przy  
bvł do brata Ma jera i zażądał od n iego katego- 
rw 'znie p ien iędzy , które mu sic należały podob­
no z obi'a chunk ul. Gdy spotkała  go ixliinowa,, 
po.w is stała sprzeczka pom iędzy braćm i i b ójk a, 
w Irakcie której T:SvZel  zei'w al z ręki brata ze­
garek. zlap al z przedpakoju  laskę i palto i zb ieg ł  
do Łodzi, gdzie nazaju trz w y łu d z ił p od stęp n ie  
o d  jednego kupca na r-k brata 20000») mk. T i-  
■’szei h r ied en soh n  ukryw a się  i jest p oszu k iw an y  
przez policję

NIELETNI NOŻOWNIK.
Niejaki Michał Klimek, lat 12, wszcząwszy b ó j k ę  

z Janem Kraucem, lat 14, zadął mu w plecy cztery ra 
uv nożem. Obiecującego nożownika oddano w ręce
sprawiedliwości. G

-  KRADZ1EZ W POCIĄGU.
\v ubiegłym tygodniu w-pociągu przed stacją O  

pjfówek nieznane sprawca skradł Józefowi Janda kosz 
vć którym się znajdowały) książki do nabożeństwa, łań  
:uszki. -skaplerze itp. dlewo|cjonalja i wraz z skitadzio 
nym k< szem, wartości 80.000, wyskoczył z pociągu w 
biegu. ‘ i i

-  AMATORZY KQ£,
Będąc w obchodzie, funkcjonarjusze urzędu śledcze 

go, zauważyli tlwóeh podejrzanych mężczyzn, których 
Zatrzymali i s k o n s t a t o w  awszy,, że są to Marcin Kurz»a 
w a j\-.\vc. Kopeć, znani 'jm osobnicy, przeizrówadlzili 
w ich domu rewizję, rezultatem której było znaiezlienie 
ki h u  ko i  ou b r y c z e k  'i wpasófw. Badani zeznali, że skra 
dli z podwór/a 'Alfonsa Wojciechowskiego, Stawiszyn* 
ska 19, 2 koła, z podwórza Jana M agdzińkiego, Tu­
recka 3. trzy k o ł a ,  a cztery kolia Zdjęli z» bryczki Igna­
cego Olejnika, w Jastrzębnikach.

-  C z y  j p i j g h ź

Ka stacji Kali-/ przytrzymany został niejaki Ludwik 
SzymczaA ze Szjremu W chwili, gdyj usiłował sprzedać 
worek puchu Przy aresztowanyim znaleziono rewolwer 
benbenkowy.

-  AMATOR DRUTl TELEFON IGZXEGQ.
poticii z a m e l d o w a ł  handarz starzyzny), niejaki 

Pacanowski że kupił 250 funtów drutu teleffonicznegjor 
za 10.000 m|. który prawdopodobnie pochodzi z kra- 
j / i ,  y wręczając jednocześnie kartkę ż> nazwiskiem, 
która nu; sprzedający pozostawił.

Na zasadzie tej kartki rozesłano teletonogrtnny i na 
stacp /  i e r i k  aresztowano funkcjonariusza kolejki Po> 
wiato-ej t e l e fo n i s t ę  Eirgcnjusza Majewskiego, lat '24, 
kury  w jaśnia, iż pobierając b. małą pensję, bo nie> 
west e • ającą nawet na żyidt, chciał zdobyć .sobie 
trochę gotówki, aby 4ię ubrać i w tym celu skradłszy. 
740 hu tów drutu telefonicznego ze stacji Zbiersk, za:
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ładował na furmankę! przywiózł jdo Kalisza do Pacai 
nowskiego, alby sprzedać, Pacanowski jedtiak, po zwa 
zen i u drutu, odmówił Urtjpna całpści, a w końcu zgo 
dzil się na kupno 250 f. za JOOOO m-k., ydyjż tyle pio 
trzebowal M na zapłacenie furmanki. Pozostałą ilość 
drutu M. zaiorał z powrotem i naraZie dłożył na stacji 
Pet ryki, chcąc go później kolejką przetransportować 
do Zbierska, jednakowoż uczynić tesgjo nie zdołał, kgdyd! 
Został aresztowany.

-  NIEMCY W POLSCE, A PRZEJECIE GOR 
N'EGO SLASKA. Wychodzące w Polsce dzienniki nie 
mieckie poświęciły w ostatnich dniach swe artykuły 
wstępne przejęciu przyznanej Polsce Części O. Śląska,. 
Artykuły te są co do treści prawie zupełnie jednolita 
i nie zajmują się tyile faktem objęcia władzy na Slą.~ 
sku pTZez rząd polski, ile znaczeniem, jakie posiada 
objęcie Śląska przez Polskę d|a mniejszości niemieckiej 
Mimo takiej linji wytycznej, zachowanej we wszyst­
kich artykułach tego ródzaju przejawiają się jednak v* 
nich niekiedy wjiraźne juczuCia, z jakiemi się odnoszą 
Niemcy' w  Polsce w stosunku do objęcia części Śląska 
przez Rzeczpospolite Uwagi bydgoskiej „Deutsche 
‘Rundschau1* (25. 6() są pod tym względem bardzo 
wyraźne; piszą one im. in. tak: „Nie przypominamy want 
waszego zwycięstwa plebiscytowego, nie podajemy cjyjfrj, 
które dziś jeszcze pokazują nam waszją stolicę Katowi 
ee, jako miasto niemieckie w polskiej szacie**. „Deu<- 
tsche Nachrichten** (24. 6.) zaś, nazywające objętcie \ 
przyznanej Polsce części Śląska „ostatnim aktem dra-- 
matu“ , zauważają że dopiero przyszły objektywny, dzie 
jopisarz będzie móigł stwierdzać, które z ucztić należy 
cenit wyżej—smutek niemiecki czy radość polską.

Obok takiego, dość wyraźnego wyznania niezado*- 
wolenia z decyzji objawia się w odnośnych artykułach 
niemieckich pewne uczucie radości z powodu pomnoże­
nia dzięki objęciu przez Polskę Ziem śląskich licziby 
mniejszości niemieckiej w Polsce Górnośląskich Nienir- 
ców wita prasa niemiecka jako „towarzyszy niedoli**,, 
którzy odtąd będą kroczyli razem z całą reszką „nie­
szczęśliwych** Niemców w Polsce wsp-ólnerni drogami 
„Mówimy jednym językiem, mamy jedno wspólne dzie 
dzictwo i jedną wielką misję w świecie słowiańskim, 
która nam wbrew wszelkiemu oporowi nie pozwala 
Zwątpić*'. Mimo, żle prasa niemiecka zwraca przy 
tein uwagę na znacznie korzystniejsze z (góry położenie 
Niemców górnośląskich, dzięki gwarancjom układu 
genewskiego, to jednak wita ich iako towarzyszy w spół 
nej walki, mających kroczyć na wspólnych, choć może 
„cierniowych i niepewnych** drogach Motyw ten w]y- 
bija się we wszystkich artykułach powitalnych prapyp 
niemieckiej na cześć Niemeów»g<3rnośfązakó\v na plan 
pierwszy: jest on tym ciekawszy, bo .staje w dziwnej 
sprzeczności z głos zone mi wciąż przez tę samą prasę 
tendencjami „polcojowemi** mniejszości niemieckiej

Głosy powyższe uczą ,nas więc panowie, że wszel­
kie zapewnienia niemieckie o „pokojowych** zamiaradli 
Niemców w Polsce, pozostają zawsze na papierze, gdyż 
nawet teraz nie ixfczekawszy realizacji przepisów ukła 
du genewskiego przez iPolsjkę w stosunku do mniej­
szości niemieckiej na Śląsku wysuwają Niemcy ostenta 
icyjnie hasło do walki! O  tern winno społeczeństwo 
nasze na zachodzie Polski zawsze pamiętać!

-  NA PA D "BANDYCKI W e w to rek , dn ia  
20 7 m. ra n o  o godz, '9 wyjeeihjało 8 fu rm a n ek  z 
h an d la rzam i iz W ładysław ow a~do T u rk u  na ja r­
m ark Na po łow ie  droigi (4 w iorsty  p rzed  T u r ­
kiem  z lasu  rząd o w eg o  tu reck ieg o  leśn ictw a w y­
skoczył oprysszek z rewlolwerem w  ręk u  i za rzą r 
dzii „stój**. Za drzejwjami w łesie  k ry ło  się  jesz­
cze k ilku  bandytów ! iz rew olw eram i H erszt ob- 
szukal jadących , z k tó ry ch  jednem u o d e b ra ł 82 
tys mk.. innym  m n ie j, ieqz b lisk o  m il jonom- się 
obłe w ił,, pod ró żn i ta k  byli zasugestjonow an i, że 
oporu- n ie  s taw iak , jeden: ty lko  śmielszej natujry 
s iad ł n a  kon ia  i popędL- ił d o  Turkui p,« policję, 
k tó ra  też  po dwlódh godzinach  staw iła się  na 
m iejscu zb ro d n i. Padła p o d e jrzen ie , że to  impże 
być ta  sama tru p a  arfystójW, k tó ra  tydzień 
o b ra ła  pasażerów  ize sasnoctiodu K onin-K alisz

-  JAK POM YSŁOW I l u d z i e  t w o r z ą  
KAPITAŁY O B R O T O W E ? „Głos Koniński*' do 
n o s i: P ew ien  b a n k ie r  w K onin ie, n ie  m ający 
szyldu. j\\ celu z-w-ększmia kapitału... jak i m ógłby 
um ieścić u pask arzy  n a  4—5 p ro c e n t na jitaiesiąp, 
.wpadł n a  pom ysł jak  stw orzyć p a rę  im iljonów  
m arek , bez roazqzujptenia Sfwtej rea ln o śc i, ■ n a s tę p u - 
jacyn sposobntni p o s ia d a ją c  łąkę 20-Tn|orgcxwą w 
w  Rzgow skiej gm inie, k tó rą  W ydzierżaw iał ro k  
ro tz n ic  gospodarkom , ogłosił, iż łąkę  o d d a je  w1 
tyr: roku  d a rm o  W iadom ość ta  p io ru n em  r a ­
zi szła  się miedz*, dzicrżafwlcaimi łąk i, którzy

spieszyli do b a n k ie ra . O znajm ił ' ilrnj wioc, 
ż Sąke d a je  w  dizieriławę n a  1922 rok  darm o  z 
w arunk iem , że dz ie rżaw ca  pożyczy n u t  na ro k  
250,000 m arek .k tó re  odldialtn, to ć  przecież  w ie­
cu z kim (macie do  czyn ien ia '', d o d a ją c  Gosf- 
p o d a rzc  pospieszył; id-o donmifw! ciajgui 3-chl dn i 
łąk a  b \ ła  ro z e b ra n a  i o b ie  s tro n y  bbyły zadojwo- 
lom  C hłopi, ze darm o  d izie rfew ią  łąk ę  b o  p ie­
n iąd ze  i t a i  w  dom u Jeżąc w sk rzyn i, żadnego  d o ­
ch o d u  n ie  d aw a ły ), a  b a n k ie r  4 m iljony m urek  
pu śc ił w obieg, m ając  do  2-cjh imiljonów m iarek 
d o ch o d u  m iesięcznic, a p asek  ja k i iz_ tegp się 
tworzy!!! 1 ' i ’ • ,-s

mi-

S. f  P.

Przemysław Sęp S a n j M i ,
z m a r ł  w  L u ć m i e r z u  dn ia  18-go  

c z e r w c a  r .  b.
Msza święta za spokój jego duszy 
odprawioną będzie w dniu 8 lipca 
w kościele po-Bernardyńskim o godz. 

9 i pół, na którą zapraszają 
stroskana ż o n a  i d z i e c i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Do rejestru handlowego, działu B. Sądu 
Okręgowego w Kaliszu wciągnięto dnia 3 czerwca 
1922 roku pod Nr. 41 następującą firmę:

„Spółka Drzewna i Budow lana w W ieluniu 
z ograniczoną odpow iedzialnością" z siedzibą 
w W ieluniu, Szpitalna 10. Czynności swe przedsię­
biorstw o rozpoczęło 7 m arca 1922 roku. P rzed ­
m iotem  przedsiębiorstw a jest prow adzenie handlu 
drzewem  i m aterjałam i budowlanymi, sprzedaż na 
w arunkach komisowych, oraz przyjm owanie przed­
staw icielstw  stosow nie do wyżej wymienionej b ran ­
ży. W spólnikami są: 1) Ignacy Parnowski, zam ie­
szkały w Krzeczewicach, 2) Franciszek Biernacki 
w Mokrsko, 3) Bronisław Bokalski, 4) Bronisława 
Bokalska, 5) Tadeusz Swiderski, 6) Feliks Godlew- 
skij zamieszkali w W ieluniu, 7) Tadeusz Kozarski 
w Konopnicy, 8) W alenty Stadnicki, 9) Bolesław 
Górski, 10) S tefan Łukowski, 11) Bolesław M atu­
szyński, 12) Karol Mosz, 13) Henryk Ossowski, 
14) Stanisław  Dawid, 15) Andrzej Kowalski, zam ie­
szkali w W ieluniu, 16) K onstanty Rembowski 
w Teklin Rembowie, 17) Kazimierz Grabiński, 
18) W incenty Rozm arynowski, 19) W itold Nowicki 
w W ieluniu, 20) Adam Mieloszyk w Stawie, gminy 
W ydrzyń, 21) Franciszek Kossak, 22) Karol Gucz- 
tan  w W ieluniu, 23) Teofil Szubała w Tyble, 
24) Franciszek Łytka w C zastorach, 25) W łodzi­
mierz Zarzycki w Biały, 26) Ernest W ekwert, 27) F e­
licja W agner, 28) Antoni Szymczak, 29) Idzi Kraw­
czyk w W ieluniu, 30) Józef Biolarski, w Łubni­
cach, 31) Kazimierz Oraczew ski w W ieluniu, 32) 
Sabela M azurek w Praszce, 33) W acław Panicz, 
34) W ładysław Skiba, 35) Edward Sobczak, 36) 
S tanisław  Nurkiewicz, 37) Zdzisław Rylski, 33) Lu­
dwik Krakowski, 39) S tanisław  Kubacki, 40) W ła­
dysław Frejusz, 41) Jan  Rappard, 42) Józef Dob­
kowski, 43) Józef Heiman, 44) Józef Kasprowicz, 
45) Ludwik Dom agała, 46) Helena Dom agała, 47 1 
Jan ina  Sobocińska, 48) Marja Kubacka, zam iesz­
kali w W ieluniu, 49) S tanisław  Dom agalski w Q- 
pojowicach, 50) Jó ze f Burchaciński, 51) Tadeusz 
Sędzim ir w W ieluniu, 52) Józef Szmaj w Gdańsku, 
53) Feliks Burchaciński, 54) S tanisław  Szmide! 
w W ieiuniu, 55) G ustaw  Taczanow ski w Rudzie, 
56) Ludwik-Stefan Zawadziński w W ieluniu, 57) 
Mieczysław Kiełkiewicz, 58) Mieczysław Kadzidło- 
wski, 59) M arjan Liberski, 60) S tanisław  Kluczyń- 
ski, 61) Franciszek Biernacki, 62) Józef Szuster, 
63) P io tr Szmigielski, 64) S tanisław  Ruszkowski, 
65) S tanisław  Piotrowicz, 65) Karol Poiankiewicz, 
67) Józef Kasiński, 63) T eodor Kaczm arek, 69) 
Antoni S łósarz, 70) Kazimierz W ojciechowski, 71) 
M arja Kohenówna, 72) Jan  M arcinkiewicz, 73) W a­
cław Kotyłowski, 74) W incenty Przygodzki, 75) 
Henryk Grzankowski, 76) Karolina Szm idt, 77) 
W anda Szulcow a, 78) Helena Kutyłowska, 79) W in­
centy Szudejka, zam ieszkali w W ieluniu, 89) F ran ­
ciszek Baranowski w Bronikowie, 81) Jadw iga Wo- 
dzyńska w Krzeczowie, 82) Kazimiera Dram ińska 

W róblewie, 83) Ja*n M erta w W ieluniu, 84) A-w
dam Duś w Cieszecinie, 85) Zofja W ilczyńska w 
Cieszecinie, 86) Adolf Jam roziński, 87) Stanisław  
Nowojewski, 83) Juljan  Jam roziński, zam ieszkali 
w W ieluniu, 89) Aloiza Jakow icka w Mokrsku, 90) 
Józef Kręski w W achlinow ach 91) P io tr K oczo­
rowski w Kopydłowie, 92) W incenty Kobylański 
w Pytnów ku, 93) Ignacy Bąkowski w Skom linie, 
94) A leksander Głąbski, 95) W ładysław Go decki, 
96) Ludwik W agner, 97) Józef Ciesielski, 93) W ła­
dysław Markowski, zam ieszkali w W ieluniu, 99) 
Franciszek Gark, 100) Halina Ponińska, 101) W an­
da Ponińska, zamieszkali w Mokrsku, 102) Edward 
Kręski w M asłowicach, 103) Ludwik Panina w C h o - 
towie, 104) Andrzej Kramplicz w Gronówku, 105) 
Franciszek Kalinowski w Skomlinie, 105) W incenty 
Wiśniewski, 107) W ładysław W iśniewski, 103) Bro­
nisław Godlewski, 109) Zofja Zawadzińska, zam ie­
szkali w cukrowni Wieluń, 110) Jan  Fedecki, 111) 
W ładysław Fedecki, 112) A leksander Herm an, za ­
mieszkali w Kaliszu, 113) H elena Daszkiewiczowa, 
w Kopydłowie, 114) Jan ina Jacuńska  w Mierzycy, 
115) W incenty Gontkiew icz w Rychłowicach, 116) 
Jan  P ietrzak  w Niedzielsku, 117) Laura Zaw adziń­
ska, 118) K onstanty Mierzejewski, w W arszawie,

119) Franciszek Juraszek, 120) Zofja Parnowska, 
121) Kazimierz Parnowski, 122) Leonard Stawicki, 
zamieszkali w Praszce, 123) Janina Taczanowska 
w Rudzie, 124) Henryka Kościelna i 125) Stowa­
rzyszenie Budowlane w Wieluniu. Kapitał zakłado­
wy, całkowicie wpłacony wynosi marek 5 000 000, 
podzielonych na 1000 udziałów po 5000 marek ka­
żdy, z których to udziałów posiadają: 1) Ignacy 
Parowski 2 udziały, 2) Franciszek Biernacki 2, 3) 
Bronisław Bokalski 2, 4) Bronisława Bokalska 2, 
5) Tadeusz Swiderski 40, 6) Feliks Godlewski 2,
7) Sadeusz Kozarski 10, 8) Walenty Stadnicki 4, 
9) Bolesław Górski 4, 10) Stefan Łukowski 5, 11) 
Bolesław Małuszyński 3, 12) Karol Mosz 20, 13) 
Henryk Ossowski 20, 14) Stanisław Dawid 1, 15) 
Andrzej Kowalski 1, 16) Konstanty Rembowski 25, 
17) Kazimierz Grabiński 4, 18) Wincenty Rozma­
rynowski 1, 19) Witold Nowicki 4, 20) Adam Mie­
loszyk 3, 21) Franciszek Kossak 2, 22)  Karol Ku- 
cztan 1, 23) Teofil Szukała 20, 24) Franciszek 
Łytkal, 25) Włodzimierz Zarzycki 20, 26) Ernest 
Wekwert 2, 27) Felicja Wagner 5, 28) Antoni 
Szymczak 1, 29) Idzi Krawczyk 1, 30) Józef Bie- 
larski 1, 31) Kazimierz Q-aczewski, 7, 32) Sabala 
Mazurek 4, 33) Wacław Panicz 1, 34) Władysław  
Skiba 1, 35) Edward Sobczak 2, 36) Stanisław  
Nurkiewicz 2, 37) Zdzisław Rylski 39, 38) Ludwik 
Krakowski 1, 39) Stanisław Kubacki 2, 40) Włady­
sław Frejusz 2, 41) Jan Rappard 1, 42) Józef 
Łebkowski 2, 43) Józef Helman 1, 44) Józef Kas­
prowicz 4, 45) Ludwik Domagała 5, 46) Helena 
Domagała 4, 47) Janina Sobocińska 1, 48) Marja 
Kubacka 1, 49) Stanisław Domagalski 20, 59) Jó ­
zef Burchaciński 1, 51) Tadeusz Sędzimir 10, 52) 
Józef Szmaj 100, 53) Feliks Burchaciński 10, 54) 
Stanisław Szmidel 20, 55) Gustaw Taczanowski 40, 
56) Ludwik Stefan Zawadziński 20, 57) Marjan Li- 
berek 5. 53) Mieczysław Kadzidłowski 6, 59) Mie­
czysław Kiełkiewicz 1, 69) Stanisław Kłaczyński 1, 
61) Franciszek Biernacki 1, 62) Józef Szuster 4, 
65) Piotr Śmigielski 4, 64) Stanisław Ruszkowski 
1, 65) Stanisław Piotrowicz 2, 66) Karol Poiankie­
wicz 1, 67) Józef Kasiński 5, 63) Teodor Kaczma­
rek 10, 69) Antoni Slósarz 1, 70) Kazimierz Woj­
ciechowski 4, 71) Marja Kohenówna 1, 72) Jan 
M arcinkiewicz 1, 73) Wacław Kutyłowski 11, 74) 
W incenty Przygodzki 10, 75) Henryk Grzankowski 
1, 76) Karolina Szm idt 6, 77) Wanda Szulcowa 1, 
78) Helena Kutyłowska 1, 79) Wincenty Szudejka 
1, 80) Franciszek Baranowski 1, 81) Jadwiga Wo- 
dzyńska 4, 82) Kazimiera Dram ińska 10, 83) Jan 
M erta 1, 84) Adam Duś 1, 85) Zofja Wilczyńska 
5) 85) Adolf Jam roziński 2, 87) S tanisław  N ow o­
jewski 2, 83) Juljan  Jam roziński 10, 89) Aloiza Ja­
kowicka 4, 99) Józef Kręski 20, 9 i) Piotr K oczo­
rowski 20, 92) W incenty Kobylański 2, 93) Ignacy 
Bąkowski 20, 94) A laksander Głąbski 8, 9 5 1 Wła­
dysław Godecki 1, 96) Ludwik Wagner 5, 97) Jó­
zef Ciesielski 2, 98) W ładysław  M arkowski 20, 99) 
F ranciszek Gark 10, 1001 Halina Ponińska 4, 101) 
W anda Ponińska i, 102) Edward Kręski 29, 103) 
Ludwik Papina 2, 104) Andrzej Kramplicz 2, 105) 
Franciszek Kalinowski 5, 105) W incenty W iśniow­
ski 5, 107) W ładysław Wiśniowski 5, 103) Broni­
sław a Godlewska 4, ' 09) Zofja Zaw adzińska 20,
110) Jan  Fedecki 29, 141) W ładysław  Fedecki 10, 
112 A leksander Herm an 29, 113) Helana D aszkie­
wiczowa i ,  i 1.4) Jan ina Jacu ń sk a  39, 1 5) Win­
centy Gontkiew icz 0, 116 Jan  P ietrzak  1, I i7)
Laura Zaw adzińska 5, 1 l&) K onstanty M erzejew- 
ski 10, 119) Franciszek Ju raszek  10, 129) Zofja 
Parnow ska 4, 121) Kazimierz Parnow ski 3, 122)
Leonard Stawicki 2, 123) Jan ina  Taczanow ska 6, 
124) H enryka Kościelna 2, '25 ' Budow lane Stow a­
rzyszenie w W ieluniu 69 udziałów. Zarządcam i są: 
1) G ustaw  Taczanow ski, zam ieszkały w majątku 
Ruda Star., powiatu W ieluńskiego, 2) Stanisław  
Domagalski, zam ;eszkały w m ajątku O pojow ice, 
pow iatu W ieluńskiego, 3) Karol Mosz,  zam ieszka­
ły w W ieluniu i 4 Ludvik S tefan „Zawadziński 
w W ieluniu. Na w ychodzących od spółki w ażniej­
szych dokum entach  czekach, pokw tow aniach pie­
niężnych. p rzekazach  i p len ipo tencjach  po trzebne  
są podpisy trzech  członków zarządu pod p ieczę­
cią firmy. Rachunki i k o r e s p o n d e n c j ę  bieżącą, o- 
raz odbiór wszelkich przesyłek pocztow ych m oże 
podpisyw ać każdy z członków  zarządu oddzielnie 
pod pieczęcią firmy. Firma jest spółką z ograni­
czoną odpow iedzialnością, zaw iązaną na czas nie­
ograniczony na mocy aktów  z dnia 7 m arca i 22 
kw ietnia 1922 roku  za Ne Ne 6 l9  i 943, spo rządzo ­
nych przed notarjuszam  Nagajewskim w W ieluniu'

Kalisz, dnia 21 czerw ca 1922 roku.

1850
Sąd Okręgowy jako Rejestrow y w Kaliszu.

ofiar?
na Inwalidów wojennych.
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u ż y w a n e  o r y g in a ln e

Butelki od s z a m p a ń s k i e g o
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p o s z u k iw a n e  s t a l e

d o  k u p n a .
P a g e l s  & S i m o n ,  Stettin.

Hurtownia flaszek. 1912

OGŁOSZENIE.

1905

O G ŁO SZEN IE .

S.
I N Ż Y N I E R

Poradowski
KALISZ, ul. Tad. Kościuszki Nb 20, tel. 62. 

BIURO TECHNICZNE I WARSZTAT 
REPERACyjNY.

POLECA ZE SKŁADU: maszyny elektryczne, mo­
tory do prądu miejskiego, liczniki, lampki, żarów­
ki i wszelkiego rodzaju materjały do prądu silnego. 
Ogniwa, (elementy) do dzwonków, dzwonki i tele­
fony. Akumulatory i kwas do takowych. Induk- 
tory do motorów. Wykonuje wszelkiego rodzaju
instalacje. Reperacja maszyn i aparatów elektrycz- 

Pompy do wody połączone z elektromoto-
rami. Pasy, wodowskazy, szkła, pakunki, itp., 

materjały techniczne.

10000 mkp. nagrody
za doprowadzenie właścicielo­
wi, Komisarzowi Kaliskiej Gru­
py Obozów Internowanych 
w Kaliszu (za stacją kolei) za­
ginionego p i e s k a .  Jest to 
wilczek 3 miesięczny ze zna­
kiem wypalonym na boku. 1942

Do odebrania

Magistrat m. Kalisza ogłasza, że w dniu 11 lipca r. b. 
o godzinie 12-ej w południe odbędzie się w biurze Magistra­
tu (pokój Nq 7) sprzedaż przez publiczną licytację żyta na 
pniu na sprząt wraz ze słomą a mianowicie: ,

1) 3 morgi 90 prętów przy ulicy Dobrzeckiej przy „ta­
nich domach" od sumy 750,000 mk,

2) 2 działki, a mianowicie: 6 morgów 225 prętów i 1 
mórg 123 prętów za folwarkięm Wejganda przy „Nowych 
Cmentarzach" przy polowej dróżce w stronę kolei. Pierw­
sza działka od sumy 1,225,000 mk., a druga od sumy 240,000 mk.

Sprzedawane na pniu żyto jest zaasekurowane od gra­
dobicia.

Nabywca w razie zniszczenia żyta przez grad po licy­
tacji otrzyma wynagrodzenie, jakje będzie przyznane przez 
„Wzajemne Ubezpieczenia".

Reflektanci winni obejrzeć pola przed licytacją.
Gotówka jest wymaganą przy licytacji.
Informacji udziela Magistrat (pokój M> 6) w godzinach 

biurowych.
Kalisz, d. 30 czerwca 1922 r.

M a g is t r a t .

w Adm. „Gazety Kaliskiej" za 
zwrotem kosztów ogłoszenia, 

t o r e b k a .

S p r z e d a m
1500 mtr. desek sosnowych 3/4 
grubości za cenę bardzo przy­
stępną. Wiadomość u [ właści­
ciela Stefana Snieguły zamiesz­
kałego obok obozu internowa­
nych M> 10 w Kaliszu. 1944

Zginął doiód osGbisty i
wydany w gminie Ostrów Ka­
liski na imię Tomasza Plejsnera

Uczeń
V kl. Gimnazjum Hum ani­
stycznego, udziela korepe­
tycji. — Wiadomość ulica 

Widok M> 40. 1935

Magistrat m. Kalisza niniejszym ogłasza, że ma do sprze­
dania w składnicach swoich przy ul. 3 Maja i przy ulicy 
Wrocławskiej róg Dobrzeckiej materjały leśne (budulec) 
drzewa brzozowe i akacjowe:

Drzewo można obejrzeć w składnicach a warunki na­
bycia można omówić w Wydziale Gospodarczym Magistratu
(I-sze piętro pokój <N° 6).

Oprócz tego jest do sprzedania lokomobiia-motor ben­
zyn 12 K. M. fabryki C. Jachnę & Sohn w Landsberg e/w
typu LCA., cena 1,000,000 mk.

S iln ik  e l e k t r y c z n y  fabryki Siemens-Schuckertwer- 
ke mod R 200F/1000 na prąd trójfazowy 50 okresów na se­
kundę napięcie 500 volt, 42,5 amperów 40 KM. 970 obrotów 
na minutę z rozrusznikiem na 120 amperów.

Cena 1,800,000 mk.
Kompletne urządzenie do wyrobu płatków i mąki kar­

toflanej składające się:
1) płuczki,
2) parnika,
3) aparatu do rozcierania i suszenia,
4) młynka,
5) kotła kornwalij o 2 rurach płomiennych na 562 m. 

pow. ogrzew,
6) pompy zasilającej kocioł i płuczkę,
7) elewatorów czerpakowych Himamakowych,
8) niezbędnych transmisji rozpędowych.

f'" Wszystko w stanie nądającym się do uruchomienia 
fabryki Trocknugs-Aniage Gesellschaft W. G.

• O warunkach nabycia lokomobili, płatkarni i silnika 
elektrycznego można omówić w Magistracie w Zarządzie 
Elektrowni (111-cie piętro) z p. Inżynierem Bujnickim.

Kalisz, 30. VI. 22.
1904 M a g is t r a t .

Zginął PASZPORT
wydany w Kaliszu na imię 
Szmula Bielińskiego. 1945

E g z e m ę  liszase itp.
l e c z y  m a ś ć

„I i?in Age"
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

O g ło s z e n ie .
DO SPRZEDANIA

P 1 »  _  .  .  .
Skarszewskiej przylegający do 

posesji przytułku Starców. 
Wiadomość w urzędzie 

gminy Tyniec. 1907

Z g i n ą ł  p a s z p o r t IftlS
zagraniczny wydany przez 
Starostwo Kaliskie na imię 
Izraela Tuszynera Nb 741 
B. No 34086 S! dnia 23.VI. 

1922 roku.

Mant zaraz oa sprzedaż
wiatrak cylindrowy dobrze pro­
sperujący, do tego 10 i pół 
morgi dobrej ziemi, budynki 
nowe, mocne, żywy i martwy 
inwentarz. Cena 9 '/2_miIj. mkp.

P io t r  F r a n k ie w i c z .  
1934 Psary, komisarjat.

Sk a lm ie rz y ce ,  Pozn.

S i

F I K :  M A

I. LMDSUSKI l i ZARZECKI W KALISZU,

klep
do s p r z e d a n ia .
Oglądać można od godziny 

10 do 6-ej. 
Ł a z ie n n a  2 p r a ln ia .  1926

Alluminiuni,
Reichgold, Bleichgoid, Reich- 
bleichgold najtaniej sprzeda­

je Poznański 
WARSZAWA, Marszałkow­

ska M  72. 1240

p o le c a :  węgiel Górnośląski i Krajowy
w różnych gatunkach. Drzewo opało­
we, sosnowe, dębowe, olszowe, brzozo- 

we, w szczapach i rąbane suche. .’.
C e m e n t  , ,W iek “ b e c z k a m i .  1936

SKŁAD OPAŁOWY, Kościuszki Ale 1 a, róg Wrocławskiej. 4

SS ■ 9

blach
T . z  ©. p-

P o z n a ń ,  S ew .M ie l śp k isg o 23.
Telefon 5546. Telefon 5546.

p o le c a  wagonowo po cenach fabrycznych wprost 
z huty i ze składu w Poznaniu„biechą ©ynkc»ą

od Ne 3 do 15 o r a z

cynę angielską „banca“ 98°|0.
i 943

p  przestrzeni jedna 
^  morga przy ulicy

<'V'

w1

<;*V'

BACZNOŚĆ!!!
P r o s z ę  Państwa!  K a żdy  powinien  dbać

TJ

c o  m u  z im ą  brak >mm FUTRO! F U T R A !
By uniknąć n ieporozum ien ia

Drzyj  m u  je
r e pe ra c j e ,  o ra z  wsze l kie  p rz e ró b k i ,  k tó re  wykon, w naj-

70
O

v~
Z)

•no de i szych fasonach, s tare  futra w zamiany.
Polecani sit; łaskawej pamięci

~n
c
H

1027
H A D L E R  Kalisz, Wiejska 5,

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

/V
>

n
»WIEK“

najlżejsze

1940

najtrwalsze pokrycie dachowe.
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

Ryszard Bernhard,
K a lis z ,  „ H o te l  Europa*1.

i

SWIE8ZBĘ
w ciągu 3-ch ć r i  leczy uznana przez powagi lekarskie 
r r y d ł a r . a  r lW * i ć  P - r a  H e b d y " ,  n iepłatni b ie l im y  

ma przyjemny zapach. 1418
D ta  k o n i  o d  swieizby i p a r c t a  „EKWCL-HEBDA"1
Na H e * w * « * a i d y * r e ś l in n e  świeczki RATELW HEBDA.
P rz e d s taw ic ie ls tw o  na Kalisz: Apteka J. Kijowski.

jM ir to r  A. BAD/WAN, IWjAawca — „Ghtaela Kaliska1* Spół. s ogr. odp. /Druk „Gaiety k a tia k ie f Aleja Jówtfiny L


